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Czas juz wielki zapisywać l 
sobie na poezjach i w agen- ' 
turach naszych

„Opiekuna. iWeHekiege"
który na kwartał kosztuje
W tylko 1 markę."in

Bytom, dnia 23 marca.
Konserwatywna gazeta berlińska „Kreuz 

Ztg.“ donosi, że w Beserabii gromadzą się 
wojska rosyjskie, co wskazuje na bliskie ob­
sadzenie Bułgaryi przez wojska rosyjskie. 
Równocześnie donoszą, że poseł rosyjski w 
Konstantynopolu p. Nelidów złożył sułtano­
wi dzięki za uznanie rządów bułgarskich za 
nieprawne. Zarazem jednak miał oświadczyć 
p. Nelidow, że rząd turecki w dalszym ciągu 
akcyi uchwycić się musi środków praktycznych 
ku wydaleniu księcia Ferdynanda z Bułgaryi. 
Rosya ma w tej mierze wkrótce z nowemi 
wystąpić planami. 

———

Ceremoniał przeniesienia zwłok.
(Dokończenie).

Przy bramie brandeburskiej cały pochód 
rozdzielił się; orszak poprzedzający karawan 
przystanął, następca tronu, oraz wszyscy ksią­
żęta cudzoziemscy i tutejsi, wsiedli do ocze­
kujących tara powozów, udając się najbliższą 
drogą do Charlottenburga, godła koronne 
wręczone urzędnikom skarbu dla odstawienia 
do zamku, baldachim również zdjęto z kara­
wanu, a miejsce półkowników i generałów za­
jęli powtórnie poruczniczy i kapitani.

Eskortę karwanu objął wyłącznie tylko 
już pułk gwardyi przybocznej, przed kara-

Wielki tyfeiefi.
Już złote słońce ostatnim promieniem 
Olśniało wzgórza, noc jednem ramieniem 
Już ująć ziemię spieszy z po za krańca, 
I zmrok przed sobą pędzi za posłańca. 
Ptaszek troskliwy oblatując skrzętnie, 
Wabi swą ptaszkę do gniazdka natrętnie, 
WietrzyK swawolny lecąc po dolinie, 
To muśnie kwiatek, to znów po krzewinie 
Płoszy listeczki, a one pierzchliwe. 
Smutnie szeleszczą dumki żałośliwe; 
To wyżej wzięci, aż na drzew konary, 
Nócąc hymn hymnów, taki jak świat stary. 
Ludzie od pracy i dziennego znoju 
Strudzeni, pragnąc miłego spokoju. 
Biegną do domów, na łonie rodziny 
Wytchnąć, naprzeciw maleńkie dzieciny 
Biegną powitać drogiego rodzica: 
Tak szczęściem żyje cała okolica.
W mieście tam ławki przed małemi chatki 
Obsiedli ojce, dziateczki i matki, 
Krewny też zdała przyszedłszy w gościnę, 
Powiększa dzisiaj nie jednę rodzinę; 

wanem jechali w trzech galowych powozach 
najwyżsi dostojnicy dworscy, a obok konwo­
jowali konno generał adjutaaci von der Goltz 
naczelny masztalerz.

W Charlottenburgu wszyscy towarzyszą­
cy zwłokom wysiedli i pieszo odprowadzili 
takowe do grobowca, gdzie oczekiwali ks:ą- 
żęta.

W Mauzoleum znaleźli miejsce tylko ro­
dzina i dostojni goście, gdyż kaplica zaledwie 
może objąć 150—200 osób.

Zwłoki cesarza ustawiono tymczasowo w 
pierwszej nieco niższej połowie kaplicy, gdyż 
grobowiec właściwy w katakumbie zostaje do­
piera przygotowany.

Cesarz do ostatniej chwili obstawał przy 
zamiarze towarzyszenia zwłokom ojca i uległ 
z trudnością prośbom i błaganiom rodziny i 
lekarzy.

Przez cały czas pochodu w parku char- 
lottenburskim, cesarz stal w oknie; w dru­
gim zaś pokoju widniały główki dwóch naj­
starszych synków następcy tronu.

W sobotę przed południem wyszedł roz­
kaz, że nikomu nie wolno zwiedzać mauzo­
leum, dopóki cesarz go sam nie zwiedzi.

Ciało cesarza Wilhelma stać będzie do 
22 bm. w przedsionku mauzoleum; dopiero 
w tym dniu nastąpi ostateczne ustawienie.

Poleczone posiedzenie 
obu Izb sejmu pruskiego 

dnia 19 marca.

Członkowie obu Izb sejmowych zebrali 
się bardzo licznie w sali posiedzeń w Izbie 
deputowanych; wszyscy są ubrani częścią w 
czarne fraki częścią w mundury.

Trybuny są przepełnione.

Bo święto Paschy, wedle praw zakonu, 
W jerozolimskim Pana Panów domu 
Obchodzić zwykli wierni w Izraelu. 
I tak na święto zeszło się już wielu, 
Sami i z dziećmi, co lubo znużone, 
Nowością zabaw biegną przynęcona, 
Wabią mniej śmiałych, wziąwszy się za dłonie 
Dopełnić koła w rówienników gronie. 
Tam raźne chłopcy w rózgi świeże zbrojni, 
W szjku bojowym stają niespokojni, 
Inni znów procą do celu rzucają, 
Tak się za sławą już dziś ubiegają.
Owdzie dziewczynki, bliżej matek, skromne, 
Łagodnych przestróg i zdrowych rad pomne; 
Małe ogródki polewając wodą, 
Kwiateczków świeżych cieszą się urodą; 
Lub też śpiewając rozkosznie, wesoło — 
W pląsach ochoczo hasają w około.
Ojce z krewnymi różne gadki prawią; 
O urodzajach, łub czy też ęo sprawią 
Wieści tak głośne o Nazarejczyku, 
Co go to w Sabat wśród ludu okrzyku, 
Palmami ścieląc drogę, wprowadzono 
I z izraelskim królem okrzykniono.
A matki tylko troskliwe, w milczeniu 
Z ukosa patrząc, myślą w przeznaczeniu

O godz. 1 min. 40 zajmuje marszałek 
Izby Panów książę na Raciborzu miejsce prze­
wodniczącego, zagaja posiedzenie i mianuje se­
kretarzem pp. Dietze i Lotichius i deput. 
Erffen i Imwalle.

Przy stole rainisteryalnym znajdują się: 
ks. Bismarck i ministrowie Puttkamer, Mey- 
bach, Lucius, Friedberg, Bótticher, Gossler 
Scholz i Bronsart.

Marszałek ks. na Raciborzu: Na mocy u- 
mówienia się z p. marszałkiem Izby deputo­
wanych obejmuję przewodnictwo i zagajam po­
siedzenie. Udzielam głosu panu prezesowi mi­
nistrów kanclerzowi państwa ks. Bismarkowi.

Ks. Bismarck: Otrzymałem od J. króL 
Mości Najwyższe orędzie do Izb, które mam 
honor odczytać:

„My Fryderyk z Bożej łaski król pru­
ski wiadomo czynimy. Gdy Bogu się podo­
bało abyśmy po śmierci J. ces. i król. Mo­
ści Wilhelma naszego ukochanego ojca na tron 
Naszych przodków wstąpili, zasyłamy Izbom 
Naszej monarchii Nasze pozdrowienie.

Myśli i zamiary, z jakiemi nasze rządy 
rozpoczęliśmy, zasady, według których spra­
wować zamierzamy nasz urząd królewski, za­
komunikowaliśmy Naszemu narodowi. Postę­
pując drogami Naszego sł&wy pełnego ojca, 
nie będziemy znali innego celu Naszych dą­
żności, jak szczęście i dobrobyt ojczyzny. W 
sumiennem przestrzeganiu konstytucyi, przy 
strzeżeniu praw korony, w ufności pełnem 
współdziałaniu z reprezentacyi narodu mamy 
nadzieję, że osiągniemy cel ten przy pomocy 
Boskiej na szczęście ojczyzny. Świadomi je­
steśmy obowiązków na Nas ciężących w myśl 
art. 52 konstytucyi. Ponieważ jednakże stan 
Naszego zdrowia chwilowo nam nie zezwala, 
osobiście zadość uczynić temu obowiąskowi,

Swych córek losu badają ciekawie, 
Jak dzieci marząc o szczęściu w zabawie.

Mrok już zapada — gwar w mieście ustaje — 
Księżyc wóz tocząc przez powietrzne kraje, 
Płynąc po fali sinego obłoku, 
Smętny ziemskiemu obraz stawia oku. 
Sen słodki zwolna lecąc po nad strzechą, 
Rólnika naprzód kołysze pociechą, 
I słodkich marzeń zwodnym szczęścia cieniem, 
Cieszy prostaezka przyjemnem złudzeniem 
A ululawszy plączące dzieciny, 
Braci Aniołów z niebieskiej krainy 
Zżywa na ziemię, by im jeszcze jeden — 
Może ostatni — raz pokazać Eden. 
Lecz jeszcze matka pozostała jedna — 
Qnaż nie zaśnie? wszak usnęła biedna —■ 
Ale i we śnie nie wolna od troski — 
I tu swej córki bada wyrok boski. 
Usnął i zbrodzień, — choć w miękkiej pościeli, 
Choć go od tłumu potężny gród dzieli, 
Czemuż sen jego nie tak miły, słodki, 
Jak sen rólnika — on niepewny wiotki. 
Usnęli wszyscy, a ziemia się cała 
Do snu słodkiego wnet ukołysała.
I zstąpił pokój, brat snu zweduiczego,.



jednakie potrzebę eznjemy, zadokumen­
tować bezzwłocznie stanowisko nasze, zresztą 
wątpliwości nieulegające, przez reprezentacją 
narodu, co do konstytucji, przeto ślubujemy 
niniejszem już teraz, że trzymać się będzie­
my stale i niezłomnie konstytucji naszego 
królestwa i zgodnie z nią i według praw pa­
nować zamierzamy.

Charlottenburg, 17 marca 1888 r. 
podp. Fryderyk.

Podpisano: Bismarck, Puttkamer May- 
bach, Lucius, Friedberg, Boetticher, Gossler, 

Scholz, Bronsart-Schellendorff.
Pozwalam sobie orędzie złożyć na stół 

Izby na ręce pana marszałka.
Ks. Piaciborski: M. P. Wysłuchaliście pe­

wno Najwyższe orędzie z najuniżeńszą wdzię­
cznością. Nie należy to do naszego urzędu 
zaproponować zgromadzeniu odpowiedź, jaką 
dać na to zamierza; jest to raczej rzeczą każ­
dej z obu Izb. Ale jedno uczucie i jedna 
sprawa ożywia nas wszystkich, jest to naj­
szczersze życzenie aby Jego Mość nasz drogi 
król wyzdrowiał, jest to uczucie wierności u- 
szanowania i przywiązania do naszego Naj­
łaskawszego Pana i króia. M. P. Dla tego 
proszę Was, abyście dając wyraz waszym u- 
czuciom, zemną zawołali: Jego Mość, cesarz 
Fryderyk, nasz najmiłościwszy Król i Pan niech 
żyje! (Izby powtarzają trzykrotnie.)

Zamykam posiedzenie.

Wielki tydzień.
Ostatni tydzień postu nosi różne nazwy. 

Dawniej nazywano go świętym, dla tego: 1) 
że w' mm wstrzymywano się od zwykłych za­
trudnień, zawieszano sądy i pizepędzano go 
w kościele na słuchaniu nauk, na rozważaniu 
cierpień Zbawcy i na modlitwie; 2) Xerofa- 
gia, dlatego że przez cały tydzień przestawa­
no na pokarmach suchych; 3) dniami krzyża, 
dniami męki, i dniami boleści; ale najczęściej 
nazywano go Wielkim. Nazywamy te dni 
Wielkim Tygodniem, mówi święty Jan Zło- 
tousty, nie dla tego, żeby były dłuższe i w 
większej liczbie jak innych tygodni, ale dla 
wielkich rzeczy, które Bóg w nich zdziałał: 
w tym bowiem tygodniu Jezus Chrystus po­
łożył koniec tyranji szatana, pokonał śmierć, 
skrępował mocarza, zgładził grzech i zniósł 
przekleństwo wydane na człowieka grzeszne­
go. Podczas tego tygodniu niebo nam otwarto, 
zostaliśmy wcieleni do towarzystwa aniołów; 
mur odłączenia wzniesiony pomiędzy nami a 
Bogiem został obalony. Bóg pokoju z zie­
mią został pojednany.

By dać skosztować szczęścia niebiańskiego. 
Lecz jedna dusza wśród wszystkich pokoju, — 
Czuwała dzisiaj wśród cierpień i znoju — 
Dawcą pokoju — Bóg — dręczony trwogą, 
Męczył się najprzód swoją męką srogą. — 
Bóg-człowiek, świętą spełniwszy wieczerzę, 
Dać ma swą mękę świadectwo lej wierze, 
O której światu przez trzy kazał lata, 
Bóg miał być wydań za bezprawie świata; 
On co świat stworzył, On, Pan wiecznej chwały, 
Stal się w pokorze, tak jako człek mały.
O jeszcze mniejszy — On mistrz nad mistrzami, 
Pokory serca pomiędzy uczniami 
Nie widząc takiej, jakiej było trzeba, 
By przez wiek wieków dzierżyć chwałę nieba; 
Bóg, Syn człowieczy, Pan duchem ubogi, 
Swych miłych uczniów poumywal nogi;
Tak się uniżył, że i Judasz zdrajca 
Nie był wyłączon, chociaż winowajca. 
Skończył wieczerzę pierwszą i ostatnią, 
Na pożegnanie miłością ich bratnią 
Stara się złączyć — onych wątłych ciałem, 
Spętanych jeszcze tej ziemskości kałem: 
„ Wiarą, nadzieją, miłością złączeni, 
„Jesteście więcej jak bracia rodzeni;

juk do końca jam was umiłował, !

Niedziela kwietnia.
Wielki tydzień rozpoczyna Niedziela Pal- ( 

mowa albo Wierzbna. Nabożeństwo kościel­
ne obejmuje dwie części oddzielne i na pozór 
nie mające z sobą związku, to jest: procesją 
wierzbną przypominającą tryumfalny wjazd 
Pana Jezusa do Jerozolimy i śpiew passyi. 
Każdemu z wiernych wiadomo, że Pan Jezus 
wjechał do Jeruzalem na osiołku wśród o- 
krzyków ludu, otoczony apostołami i znaczną 
liczbą dziatek. Jedni trzymali w rękach ga­
łązki oliwne, palmy lub innego drzewa, na 
znak radości; drudzy na drodze, którą prze­
jeżdżał Pan Jezus, rezścielali swoje szaty. 
A wszyscy z uniesieniem radości wołali: S/o- 
sławiony^ który idzie w imię Pańskie, ho- 
zanna synowi Dawidowemu; hozanna na 
wysokości niebios. Kościół postanowił po­
dobny tryumf na niedzielę dzisiejszą dla Sy­
na Bożego. Kiedy procesya przybędzie do 
drzwi kościoła, znajduje go zamkniętym. Ka­
płan uderza po trzy razy we drzwi krzyżem, 
śpiewając: „Książęta, otwórzcie swoje drzwi, 
a wnijdzie Król chwały/ Kościół przedsta­
wia nam tutaj niebo, a książętami do któ­
rych kapłan przemawia, są aniołowie przed 
tronem Boga stojący. Potem drzwi się otwie­
rają i procesya wchodzi do kościoła przy 
śpiewie, przypominający tryumf naszego Pana.

Lecz triumf jaki Pan Jezus otrzymał na 
ulicach Jerozolimy jest tylko obrazem tego, 
jaki odniósł nad światem i nad mocarstwami 
piekła; ale to przez swą śmierć wysłużył 
Pan Jezus chwałę niebieską swemu człowie­
czeństwu i nadzieję wszystkim swym wybra­
nym, że za nim pójdą. Owóż przyczyna dla 
której po procesyi śpiewają pasyą trzy osoby, 
z których pierwsza śpiewa słowo Pana Jezu­
sa; druga słowa uczniów, żydów i urzędni­
ków; a trzecia przedstawia Ewangielistę albo 
opowiadacza. Tym sposobem utrzymuje się uwa­
gę wiernych i nadaje rzeczom i słowom moc 
stosowną. Kiedy przyjdą do słów opowiada­
jących śmierć Zbawcy, wszyscy upadają na 
ziemię, a w niektórych miejscach na znak 
smutku i żalu całują ją i przez parę chwil 
zostają w milczeniu. Wrażenie jakie ten 
śpiew sprawia na wiernych, przejmuje ich ta- 
kiemi uczuciami, jakie kościół pragnie w nich 
widzieć przez cały ten tydzień.

Środa wielkiego tygodnia.
Poniedziałek i wtorek Wielkiego Tygo­

dnia nie mają nic szczególnego, ale w środę, 
czwartek i piątek odprawia się jutrznia cie­
mną zwana (oficium tenebrarum). Tak się 
ona nazywa, że ją dawniej odprawiano w no-

„Miłujcie ludzkość, by się nie zepsowal 
„Pokój mój, który ja wam dziś daję. 
„Przyszłać godzina, kiedy syn człowieczy 
„Wam żywot wieczny śmiercią zabezpieczy.

Maluczko, mówię, już mnie nie ujrzycie, 
„Zasię maluczko znów mnie zobaczycie; 
„Lecz znów odejdę zasiąść na prawicy 
„Ojca, co siedzi w niebieskiej stolicy. 
„Ale ufajcie, nie trwóżcie się w sobie, 
„Czuwać nad wami będę w każdej dobie, 
„Innego ześlę wam Pocieszyciela — 
„Ducha mej prawdy, dusz Uświęciciela; 
„On was oświeci, nauczy i tego, 
„O czem i mówić do ducha słabego 
„Nie mogłem dawniej; potem to pijmiecie, 
„Kiedy go z wiarą w swych sercach przyjmiecie/ 
Ducha ludzkiego —- będąe sam człowiekiem — 
Znając Bóg — Jezus, widząc niedalekiem 
Swoje odejście, prosi za tych Ojca, 
Co dziś w ślad za nim idą do ogrójca. 
„Ojcze! zachowaj tych, których ja strzegłem, 
„Na ziemi będąc, za którymi biegiem

każdej przygodzie bronić od upadku; 
„A daj im żywot za wiarę w zadatku. 
„Wzmocnij ich Ojcze i poświęć Twem słowem, 1 
„Utwierdź ich seree, by było gotowem

$ cy, lecz oddawna już odprawia się nie w 
j nocy, ale w przeddzień wieczorem.

Osobliwością godną uwagi w tem nabo­
żeństwie jest, że w chórze na trójkątnym 
świeczniku zapala się piętnaście świec wosko­
wych żółtych, odpowiadających liczbie psal­
mów i przy końcu każdego psalmu, kleryk 
po jednej gasi. Ostatnią najwyżej podniesio­
ną zdjąwszy kleryk ze świecznika, udaje się 
z nią poza ołtarz, i tam trzyma ją zakrytą 
przed oczami wiernych dotąd, dopóki kapłani 
odmawiają modły na kolanach; a po skoń­
czonych onych wychodzi z za ołtarza kleryk 
i znowu pokazuje ją wiernym. Według wielu 
liturgistów, te świece po sobie gaszone, przed­
stawiają apostołów i uczniów Pana Jezusa, 
nazwanych w Ewangelii światłem świata, 
którzy podczas śmierci swego Zbawcy pou­
ciekali. Ostatnia zaś świeca wyobraża Pana 
Jezusa, który przez swą śmierć zniknął, ale 
znowu przez swoje zmartwychwstanie pokazał 
się.

Drugą osobliwością tego nabożeństwa są 
lamentację albo żale Jeremiasza proroka. Ten 
prorok był żywym obrazem prześladowań 
Chrystusa Pana, przez wszystkie swoje cier­
pienia, jakie ponosił ze strony żydów: a klę­
ski jego ludu, uciśnionego przez królów asy­
ryjskich i rozproszonego po świecie, przed­
stawiał ą dobitnie cierpienia, jakie naród ży­
dowski miał ponosić, za zabójstwo Jezusa 
Chrystusa. Kościół święty dostrzegł w tych 
głosach boleści, jakie cierpienia wyrywały z 
ust proroka, wyrażenia głębokiego smutku, 
w jakim go pogrąża pamiątka śmierci Jezusa 
Chrystusa.

W końcu tego nabożeństwa robią ducho- 
chowni łoskot, który przypomina wiernym za­
burz! nie w całej naturze w czasie śmierci 
naszego Zbawcy: słońce bowiem zaćmiło się, 
skały pękały, zasłona kościoła rozdarła się 
a lud ogarnęła wielka trwoga.

. Dokończenie nastąpi.)

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. Cesarz Fryderyk wystosował do 
ludności Alzac-.i ? Lotaryngii osobną, bardzo ser­
decznie brzmiącą odezwę, którą dziś także poda- 
j«my-

— W niedzielę słuchał cesarz dłuższego re­
feratu ministra sprawiedliwości p. Friedberga. 
„Freis. Ztg.“ mniema, że chodzi o wydanie a- 
mnestyi.

— Cesarz zamianował generała hr. Blumen 
thala feldmarszałkiem, i przesiał mu, jako swemu 
szefo-yi sztabu z lat 1886 i 1880, swą własną

„Ninie i zawsze dać świadectwo o mnie.
„Onych uwielbij, ażeby niezłomnie, 
„Tak jakem przyrzekł, zemną zbawicielem 
„Cieszyć się mogli niebieskiem weselem?' 
Idzie przez miasto, modli się do Ojca, 
Aż przeszedł progi cichego ogrójca. 
Wspaniale cedry i srebrne brzeziny, 
Palmy cieniste, plączące wierzbiny, 
Nóeą pieśń jednę tony złączonemi, 
Smętną, przeciągłą, jak na pogrzeb ziemi. 
Tu przyszedł Chrystus, by między grobami 
Świętych Proroków zalewać się łzami;
Bo jemu milej n •. grób Izę uronić, 
Jak złemu sercu swój smutek odsłonić. 
Groby! — w tych grobach leżą dziś Prorocy, 
Co przed wiekami w Boga-Ducha mocy, 
Świadczyli światu o Słowie wcielonem, 
O Słowie kiedyś ua krzyżu męczonem. 
Tu klęknął Chrystus, kędy Adam stary 
Ściągnął na ród swój ostrą rózgę kary, (1) 
Tu czart rodzica pychą pokonywa, 
Lecz i tu Chrystus pokorą grzech zmywa. 
A chociaż duchem on Bóg jest prawdziwy,

( 1) Jest podanie, iż w miejscu, gdzie był 
ogrojec, miał być raj Adamowy.



buławę marszałkowską z-prosbą, aby jej używał 
dopóki inna nie zostanie zrobioną.

— Według pahuiącego na dworze berliń- 
skim zwyczaju zawiadamia każdyrszowy monar­
cha przez osobnych posłów dwory i rzędy euro­
pejskie o urzędowo dokommem objęciu tronu. W 
tym celu podążą: generał hr. Lehndorff do Wie­
dnia, generał Werder do Petersburga, generał 
ks. Hohenlohe-Ingelfingeu do Rzymu (Kwirynału) 
ks. Hatzfeld-Trachenberg do Ojca świętego, ks. 
Radziwiłł do Madrytu i Lisbony, generał hr. Allen 
do Paryża, generał baron Loe do Londynu.

— Do ludności ahacko-lotaryngskiej wydał 
cesarz następującą proklamacyą:

„My Fryderyk z Bożej łaski eesarz niemie­
cki, król pruski podajemy do wiadomości wobec 
i każdemu z osobna. W chwili, gdy kochany 
Nasz ojciec Naj. Pan, ś. p. cesarz Wilhelm zrzę­
dzeniem Bożem z doczesnem pożegnał się życiem, 
godność cesarstwa niemieckiego a tem samem we­
dle ustaw rzeszy, także rzędy Alzacyi i Lotaryn­
gii w Nasze przeszły ręce. Przejęliśmy je w i- 
mieniu rzeszy. Zdecydowani bronić praw rzeszy 
do niemieckich tych, po długiej przerwie z ojczy­
znę polęczouych dzielnic, jesteśmy świadomi za- 
dania, jakie stanowię oto. ?enie opiekę niemieckie­
go ducha i niemieckich obyczajów, obrona prawa 
i sprawiedliwości, popieranie dobra i dobrobyt 
mieszkańców. Usiłując spełnić to zadianie, liczy­
my na zaufanie i oddanie się ludności, jako też 
na wierne spełnianie obowiązku przez, wszystkie 
władze i urzędników. Żądamy i spodziewamy 
się uszanowania ustaw, a w zamian i My prawa 
każdej jednostki cesarską noszę otaczać będziemy 
opiekę. Przez bezstronne zastosowanie praw i 
przez zgodną z ustawami przychylną i przezorną ale 
silnę dłonią prowadzoną administracją nieprze- 
dawniona spójnia, Alzacyi i L Jsryngii z państwem 
niemieckiem stanie się tak ścisłę jaką była za 
czasów przodków Naszych, zanim kraje te nie­
mieckie z starodawnej pełnej chwały łączności 
wraz wspólplemieńcami i ziomkami wydarte zo­
stały. Rozkazujemy, aby orędzie to ogloszontm 
było w dzienniku ustaw.

Dan w Cbarlottenburgu, 15 marca 1888. 
pcdp. Fryderyk.

kontrsgn. Książę Hohenlohe.“
— Na giełdzie berlińskiej obiegała pogłoska 

o następie mających wkrótce zaręczynach w. ks. 
następcy tronu rosyjskiego, z jedną z córek ce­
sarza Fryderyka.

— Nuncjusz Papieski mnsgr. Galimberty 
przybył de Berlina.

— Niektórzy landreci i burmistrze okazali 
zbyteczną gorliwość w sprawie nakazu dzwonienia 
na cześć zmarłego cesarza. Na niektórych miej­
scach nawet gwałtem władze policyjne otwierały 
dzwonnice. A przecież w tej sprawie nie władza 
świecka lecz duchowna ma do nakazywania. Dzwo­
niono też wszędzie skoro rozkaz biskupi nadszedł.

— Na życzenie księcia Bismarcka nadany 
został order czarnego orła też pruskiemu mini­
strowi kolei żelaznych, Maybachowi.

— Zaręczają, że hr. Radoliński zostanie na­
czelnym marszałkiem nowego cesarza. Od trzech 
lat zawiadowoł on jako marszałek cesarzewicza i 
umiał sobie zjednać zupełne jego zaufanie.

Ciałem on człowiek, i ból ten dotkliwy, 
Co trwogi mrozem jego łono ziębi, 
Pierś mu przeszywa aż do serca głębi. 
Patrząc na takie Chrystusa cierpienie, 
Razem ze Stwórcę smuci się stworzenie. 
Złociste gwiazdy mgłą się osunęły, 
Żałoby szatę na siebie przyjęły.
Księżyc strwożony patrzy z podziwieniem, 
Bo odkąd Stwórca nazwał go stworzeniem 
Podobnych zdarzeń jeszcze nie był świadkiem, 
A z przeznaczenia, czy tylko przypadkiem, 
On calem licem, pełnią okazały (2) 
Gdy siostry gwiazdy twarze pochowały, 
Miał świecić męce; przeświadczony o tem 
Leni się, leni ze swoim obrotem, 
Spostrzegł w boleści Pana na uboczy.
I jasne lice czarną chmurę mroczy.
„Ojcze* — rzeki Jezus — „wszystko w Twojej 

mocy, 
„Wszak nic się bez Twojej nie stanie pomocy; 
„Oddal odemnie ten kielich goryczy!
Rzeki i ku niebu wzniósł swój wzrok słodyczy; 
Dodał nakonise: „Lecz nie moja, Panie — 
„Twa wola święta niechaj mi się stanie!*

( 2) Wiadomo, że święto Paschy u Żydów 
przypadało zawsze w pełnię księżycową.

A U S T R Y A.
Wiedeń. Dnia 16 b. m. o godsinie 11-tej 

odbyło się tu w kościele ewangelickim uroczyste 
żałobne nabożeństwo za zmarłego cesarza Wil­
helma, urządzone przez tamtejsze poselstwo nie­
mieckie.

Cesarz przy tej sposobności zwiedził po raz 
pierwszy zbudowany w r. 1849 kościóh jak ró­
wnież po raz pierwszy był obecny w Wiedniu na 
nabożeństwie ewangelickiem.

F R A N C Y A.
Paryż. Senator Carnot, ojciec dzisiejszego 

prezydenta rzeczy pospolitej Uumr! dnia 16 b. m. 
tu w Paryżu. Zmarły Lazare Hippolyte Carnot 
urodził się w r. 1801 w St. Orner, towarzyszył 
ojcu na wygnanie, i przez dłuższy czas bawiąc 
w Magdeburgu, nauczył się dobrze po niemiecku,

SZWAJCARYA.
Dnia 16 b. m. został w Bernie podpisany 

układ między szwajcarską radą związkową a de­
legowanym Ojca św., Ferratą. Wedle tego zo­
stanie Tessiu przyłączony do biskupstwa bazylej- 
skiego, którego biskup nosić będzie odtąd tytuł 
biskupa Bazyli i Lugano. Tessin otrzyma oso­
bnego apostolskiego administratora.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Z końcem tegorocznej zimy nad­

zwyczaj wiele spada śniegu, a w niektórych oko­
licach dochodzi to do nadzwyczajnych rozmiarów, 
co najlepiej poznać to z rozporządzenia dyrekcyi 
kolei żelaznej w Bydgoszczy, która donosi: Skut­
kiem dzisiejszej wciąż trwającej zamieci śnieżnej 
z huraganem, zamknięto tymczasowo główne linie 
Zblewo-Starogard, Tczew-Malbork i Słupsko-He- 
bron-Damnica, tudzież Imię poboczne Piła-Wałcz- 
Zollbruck-Smbśko-Ujść, Stawno-Rugeuwalde. No­
wy Szczecin-Chojnice, Gniezno-Naklo, Ohojnice- 
Tućhola, Grudziądz-Jablonowó-Działdowo, Mokre- 
Kornatowo, Kornatowo-Chełmno, Gardeja-Łasin, 
Pruszcz-Kartuzy, Kościerzyna-Pszczółki, Szymon- 
Nowodwór. Guldenbroden-Morąg, Darkejmy-Wie- 
kischen. Na przestrzeni iGwa-Iłowo (droga żel. 
mulborsko-mławska) jest komunikacya także przer­
waną.

Skutek zaś będzie ten, że będą znów wielkie 
powodzie a w następstwie wiele nowej biedy.

— Gospodarzom i właścicielom ogrodów 
zwracamy uwagę na zamieszczone ogłoszenie p. 
Letzel, czyli na jego szkółkę drzewek owocowych.

— Gimnazyum tutejsze ma, oprócz dyrektora 
5 wyższych i 15 zwykłych sił nauczycielskich. 
Obecnie uczęszcza doń 396 uczni,

— Wczoraj przysięgali wierność cesarzowi

Bądź pozdrowiona!
(Wiersz na uroczystośt Zwiastowania N. P. Maryi)
Bądź pozdrowiona — Zdrowaś Maryo! 
Wśród cierni głogów, wonna lilio, 
Jak róża w pączku Ty zapłoniona, 
Gdy Aniół mówi: Bądź pozdrowiona!

Wypełnić wolę Boga gotowa, 
Przyjęłaś kornie Anioła słowa, 
Więc tajemnica w Tobie spełniona; 
Matko Jezusa: Bądź pozdrowiona!

I od tej chwili po wszystkie wieki, 
Od krańea granic, po morza rzeki, 
Słowem tem świętem tak jesteś czczona 
Święta Maryo! Bądź pozdrowiona!

Król co zasiada z berłem na tronie, 
Przed Tobą koruie ehyli swe skronie, 
Pod Twą opieką Jego korona, 
Bo i On woła: Bądź pozdrowiona!

Rolnik co ziemię pługiem przewraca, 
Udziałem jego tak ciężka praca, 
Choć nieraz ciało w tej pracy kona, 
Serąem zawoła: Bądź pozdrowiona!

Dziewica w ciężkiej świata podróży, 
Niepewna w życiu co czas wy wróży, 
Ona swe losy w Twe ręce składa: 
Bądź pozdrowiona! z wiarą powiada.

O Matko Boska! Tyś laski pełna!
O Matko Święta i miłosierna!
W Tobie niech będzie nas^a obrona, 
Gdy ot mówimy: Bądź pozdrowiona! 

w tutejszym obwodzie będący żandarmi a bU 
będą przysięgali urzędnicy sądowi.

— W zeszłą niedzielę, będąc w nie barda* 
trzeźwym stanie robotnik Karol Kott drażnił się 
z koniem, który mu odgryzł wszystkie palce u 
prawej ręki.

i Siemianowice. Znany w tutejszej bliskiej 
okolicy robotnik Krzis, niechcący pracować, za 
kradzież desek osądzony został nie dawno na 4 
miesiące więzienia. W tych dniach znów za coź 
podobnego osądzony na 6 miesięcy. Przez ten 
czas będziemy mieli przynajmniej spokój.

5 Mysłowice. Czeladnik ślusarski Heisig za­
mieszkały w Niwce (nad granicą w Polsce) pra­
cował w Gliwicach, gdzie zaoszczędzi! sobie iO 
marek. Na granicy w Modrzejowie znaleźli przy nim 
pieniądze Moskale, a że były w srebrze, więc mu 
je zabrali.

Nasza mała Przemza także już wjrłała, po 
drugiej ztąd stronie o 300 kroków od tejże rze­
ki, stoją już dotny w wodzie.

Z Sosnowic donoszą, że wielką tam mają stratę 
z powodu braku wagonów do transportu węgla 
itp. Według rozkazu rządowego stoją po głównych 
stacyach podobno próżne wagony na usługi 
wojenne. W samej Warszawie stoi tychże już 
około 1000.

§ Opole. W tyeh dniach 16 i 17 tm. od­
był się tu egzamin aptekarski. Zgłosiło się 4, a 
3 tylko przeszło.

o % m a i £ o ś e 1.
* Śniegi. Z Nowego Jorka telegrafuję pod 

dniem 17 b. m. Od czterech dni całe miasto 
zupełnie pod śniegiem. Śnieg leży na wysokcść 
dwóch przeszło metrów ua wszystkich ulicach. 
Panuje zamięszanie nie do opisania. Wszelka 
komunikacya przerwana, interesy spoczywają, wszy­
stkie teatry zamknięte. Wczoraj panował pono­
wnie straszliwy orkan śnieżny. Pod śniegiem na 
głównych ulicach odgrzebano wiele osób bez ży­
cia.

ŻARTY.
- i—m— •

* * Kupiec: A więc pani życzysz sobie koleboezką 
dla lalki ?

Pani: Tak jest, i to dziewięć sstuk.
Kupiec: Tyle na raz ?
Pani: Widzisz pan, właśnie moja suczka otrzymała 

ośm szczeniąt, to dla każdego będzie po jedaej, a dzie­
wiąta do lalki dla mej córeczki.

* * Pani: Od 1-go kwietnia musimy się rozłączyć.
Służąca: Pani tak z każdą robi, jak jej się użyje 

to każa odchodzić.
Pani: O nie! Tyś dopiero druga służąca. Pierwsza 

służąca miała, mnie dosyć — dla tego sama odeszła; dru­
giej ?aś — to je"st oiebia -- ja mam dosyć, a dla tego 
odejdziesz.

* * Gość: Szklankę piwa!
Oberżysta (rozgniewany): Proszę to powiedzieć kel­

nerowi!
Gość: Przepraszana, to pau jesteś pewno tylko słu­

żącym tutejszym?
Uczeń (do drugiego): Jak słyszę, to twój maj. 

ster bije się ustawicznie!
Drugi: Ej oo tam, rozsądny człowiek to się woale 

o to nie stara co się za jego plecami dzieje.
* * Żebrak: Proszę pana o jałmużnę.
Pan: Takim zdrowym —. jek ty jesteś — ludziom, 

nigdy jałmużny nie daję.
Żebrak: Czy pan myślis', że ja, może dla głupiego 

feniga jego, pukiel wsadzę sobie na pleoy?

Zagadka.
Znamy przecież tego ptaka 
On także w powietrzu lata 
A gdy z niego k wypadnie 
Pije się i panom snadnie.

Rozwiązanie prosimy nadsyłać aż do 15 kwie­
tnia, najtaniej kartami poczto wemi.

Trzech otrzyma nagrody (na kogo los padni®) 
piękne kalendarze ilustrowane.

(Nadesłano.)
Wielki skutek. Schoenrode przy Lobsens 

Z przyjemnością donoszę, że moja żona będąca od trzech 
lat cieroiąoa, po użyciu miodu-ziółkowego-zdrowia O. LiŁ- 
cka z Kołobrzegu, o tyle już wyzdrowiała, te może sama 
wykonywać prace domowe, a także mój 6 letni syn, któ­
ry cierpiał na skrofuły i już nic nie widział, a po utyciu 
miodu tego jak i esencyi Dr. Fernesta okazał się dobry 
skutek, że obecnie już nie chodzi z zawiązanymi oczyma.

Christoph Frans. Przełożony gminy.
Do dostania flaszka po 1 M. — 1,T5 i 8,80 w By­

tomiu u p. Artura Hoppe, w Tarnowicach u aptekarz, 
p Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p. Karolu 
Czichos, w Katowicach u p. Emanuela Fuchs, w Raci­
borzu u p. Jaua Bolik, w Opolu u p. M. Wagnera.



Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
•kład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,80 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowieka Nr. 36.

Henaig & Co. Gliwice,
Załóż. 1S5O. Załóż. 1850.

Lejarnia żelaza i fabryka maszyn 
polecają, najlepszą i najprędszą pracę wszystkich odlewać 
się mogących przedmiotów do maszyn i budowy, jak go­
spodarczych i rzemieślniczych maszyn.
Reperacye każdego rodzaju staranne 

i tanie.

Fabryka cygar 
Fr. Moskwy w Bytomiu, 

ulica gliwicka Nr. 35.
poleca Szanownej Publiczności a mianowicie panom kupcom 
i oberżystom wielki swój zapas i dobór dobrych

po bardzo nizkich cenach.

Dr. A. Sanders’a Adler-Elixir, 
wyborny środek i napój dla wzmocnienia żołądka, urządzony z najlepszych i wyszukanych środków, jest według zdania 
•ławnych chemików czysty i wolny od szkodliwych zdrowiu 
ezęści.

Adler - Elixir.
jest nie tylko jako napój przyjemnego smaku i zapachu, lecz 
również jako rozgrzewający żołądek i środek leczniczy, który 
•prawia apetyt i trawienie, a dla tego każdemu polecenia 
godny, mianowicie przed spaniem, po użyciu trudnych do 
trawienia potraw i przy braku apetytu.

Adler - Elixir
w pudelkach pocztowych obejmujących 2 flaszki i 1 fla- 
szeczkę podróżną, rozsyła się za 5 M. 50 fen. za zaliczką 
pocztową albo po nadesłaniu należytości, opłacone aa całe 
Niemcy.

Adler-Apotheke zu Norden a. d. Nordsee.
Nowość! Pługi jednoskibowe ze stali i 

kutego żelaza (nie z lanego) patentowane dwu, 
trzy i czteroMkibowe pługi, uniwersalno sie- 
uniki M/.erokorzutne, drylłowniki. lekie że­
lazne brony z stalowemi zębami, brony do łąk, 
młockarnie, maneże i lokomobile najnowszej 
konstrukcji poleca w zuanem jak najdokiadniejszem 
wykonaniu

Akcyjne Towarzystwo U. E. Eckert.
Wrocław (Breslau) Tauentzienplatz N. 10.

Xa mało pieniędzy, wielki zysk!
Usnoute. Moja żona jest wielce zadowoluioną z użycia w po­

trzebach domowych proszku mydlanego „Seifen-Waschpulver“ z fa­
bryki A. Hodurka w Raciborzu. Banek komornik sąd. w Berlinie. 
Paczki po 10 i 20 fen.; oprócz tego Hodurku sławny w 
■ wiecie Mortein (uznany jako najlepszy środek dla wyniszczenia 
wszelkiego robactwa.) Skrobek świecący „Glanzstarke" i proszek do 
zwyczajnego prędkiego czyszczenia naczyń kuchennych „Kuchenschnell- 
putzpulver“, jest do dostania wszęd zie we wszystkich lepszych 
składach towarowych.
mr* Paczki pocztowe, proszku do prania „ WasBhpulvsr“ (brutto 10 
funtów) rozsyłam po 3,50 M. za zaliczką pocztową opłacone.

Przestroga! Dla tego, że podpodobnemi nazwami liche 
wyroby puszczane są w obieg z innych fabryk dla tego trzeba bardzo 
u w a f ać na firmę: A Hedurek, Kacib orz (łtatlbor.)

iQ3RGJj

j)Na dzień 24 marca jako^ 
^w 78 rocznicę urodzin panu w 

| Albertowi Ziob }
w Bytomiu | 

składają, 
serdeczne życzenia $

dzieci, wnuki i prawnuki.^

•wwwee** 
Drzewka owocowe 

szczypione: jabłonki i gruszki 
w najlepszych tutejszym sto­
sunkom przyzwyczajonych ga­
tunkach poleca z własnej szkółki 

Bernard Letzel
w Bytomiu ulica Dyngos.

Przewodnik do Reguły
0. św. Franciszka

jest to ważna książka dla Wielebn 
OO. Dyrektorów, jako też Prze­
łożonych III. Zakonu św Franci­
szka. Kto nadeśle 58 60 f.
otrzyma ją franko, pod opaską. W 
ładną skórkę oprawną czerwone 
brzegi 3 m. 70 fen.

Również polecam „Kalen­
darz Maryański11 i inne po zwy­
kłych cenach jak i książki do na­
bożeństwa, książki i książeczki na­
ukowej i religijnej treści, różańce, 
krzyżyki itp.
A. Żiob w Bytomiu Gr. Śł.

Aa Święta
poi cam:

Piękny cukier funt po . 30
Piękna faryna 29

fen. 
fen.

Świeżo palona kawa funt po 1,10,
1,20, 14,0, 1,60 M.
1 funt twardego mydła .
1 funt skróbku ....
1 funt rozynków. . . .
1 funt migdałów . . .
1 funt drożdży ....
1 funt pięku. ryżu 15, 20 i 
jak i wszelkie inne towary 
naci, najtańszych.

25 fen,
25 „
40 „
80 „
60 „
25 „ 
po er-

Bytom. F. Buja.
Przy lazarecie knapszaftowym, 
....WWW TW"

Do siewu
polecam tylko świeże i pe­
wne zejścia nasiona a
mianowicie: Jarzyn, tras* i 
kwiatów.

J. Omonsky, 
Rytom, bulewar i ulica, piekar­

ska Nr. 10,

Wszelkie 
roboty malarskie, 
jako też olejne, wykonuje spie­

sznie i tanio
Teofil Fraukowicz.

Bytom, Wielka Błotnica nr.3

Jako najwyborniejszy, najtań­
szy i pod gwa ancyą woale me 
szkodliwy środek ilu prania 
wszelkich gatunków t.kauiu jak i 
do czyszczenia każdego przedmiotu 
uolecamy

A. Fischera.
Seifenpulver. (Proszek mydlany) 
J. A. Adaiiiiitz, kościelna ulica 1 
(skład fabryczny}, Fr. Buja, uli­
ca dworca kolei .żelaznej, Fawel 
Schubert, bulewar.

Posiadłość
z ogrodem i placem pod budynki 
jest pod korzystnemi warunkami 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
szej wiadomości udzieli

Fr. Binkowski, 
księgarnia katolicka w Król. Hucie, 

Kronprinzenstraśse Nr. 77.
WTaWIII* ubogiej a. porzą- 
V VMM*A anych rcMziców pra­
gnącego się wyuczyć Molładnię 
sztuki malarskiej z wjsligi przyj- 
mie każdego czasu \
Jan Gowik, majster malarski. 
Bytom, Ul. Hohenzolerska N. 3.

Franc. Łetzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca wielki swój
skład żelaza, wszelkich wyro, 
bów z żelaza, oeelu, blachy itp, 
ak i różne maszyny gospodarcze.'

■ Bytom, w marcu 1888. A
Niniejszem pozwalam sobie donieść uniżenie sza- ■

W nownej Publiczności Bytomia i okolicy, że tu w 
H Bytomiu

Rynek X. 20
w domu destylatom Faerber otworzyłem skład

Przez moją długoletnią praktykę w tym zawo- U 
dzie i potrzebne wiadomości jak i w doborze gusta, A 
wszelkim wymaganiom szanownej Publiczności zadość ■ 
usłużyć będę w stanie a będę się starał, aby przez W 
rzetelną usługę zjednać sobie zaufanie publiczności i X 
takowe zatrzymać. A

Prosząc więc o łaskawe względy i poparcie, ■
pozostaje Z uszanowaniem

» ADOLF BADRIAN. ■

Transparenta
na okna kościelne, na woskowym płótnie malowane 
nader trwałe, które okna kolorowe na szkle naśladują 
i takowe zupełnie zastąpią, wykonuje po bardzo przy­
stępnych cenach.

Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetkowski,

Poxiian, Berlińska ulica nr. 2.

◄ Moselweine
versendet in jedem Quantum

F. L. Laven, 
Weiuhandl. in Trier a. Mosel

g Só

f«ńkatłl«

Depsinsaure-Dessert-Dragees,
uznany juko najlepszy środek do tra wienia.

Wyborny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw 
wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a co najlepiej 
poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, słabość 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — Dla doro­
słych 2—3, dla dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu. 
Dla wzmocnienia żołądka poleca się częściej zażycia po je- 
dej pigułce.

FI. kosztuje 3 Mk. FI. 2 Mk„ 6i FI. 15 Mk.

Dialysirtes Eisenpepton, lepszy środek 
przeciw braku krwi „Blutarrauth“, skutkuje bez cierpienia 
: ołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z. 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułkach, 

hi fi. płynu 3 M. S fi 2 M.
pud- pigułek 2 M. */a PU(t- 1,25 M. _ _

Mignmedtausepulv^ S: S 
womym boleściom głowy */, pud 1,50 Mk. fŁw

Kónigl. Privil. Apothekezumweissen Schwan. M 
(Uprzywilejowana od 1553 r.) wgr

Berlin <J., Spandauerstrasse 77. lwi 
listowne zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, 

ohrachowania zapakowania.

(E. Noak.)
Najwygodniejszy dla 

podróżnych.
Pokoje od 1,50 M. 

Portyor przy każdym 
pociągu.

Skład trumien
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składz e.

Przy tej sposobności polecam Sza­
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel,
Bytomiu, ulica Kościelna 13.

StahlrtM i wikMm k* IWw ?. W Bytomiu G, 8 - (Bęuthw O- 8.)


